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PROTEST MAŁEJ ENTENTY
PRZECIW PROBOM REWIZJI GRANIC.

GENEWA, 25.3 Wczoraj odbyło się 
posiedzenie rady państw Małej En- 
tenty, poświęcone oatainiim rozmo­
wom w Rzvimie.

W posiedzeniu wzięli udział ze 
strony Rumiumji minister spraw za­
granicznych, Tiitiulescu, ze strony 
Czechosłowacji minister spraw za­
granicznych, dr. Benesz, oraz ze stro­
ny Jngosławji stały delegat przy Li­
dze Narodów, Foticz.

O wyniku konferencji sekre'iarjat 
rady Małej Ententy wydał urzędowy 
komunikat, utrzymany w formie dość 
ostrej i protestujący kategorycznie 
przeciwko wszelkim próbom rewizji 
traktatów pokojowych, względnie u- 
siłowań pewnej grupy mocarstw, i- 
dącym w kierunku stworzenia pomię 
dzy sobą porozumienia w sprawie 
polityki rewizyjnej, oraz zagadnie­
nia rozbrojeniowego.

Ubolewać należy nad tem, głosi ko­
munikat, że w oprawie pokoju wy­
rządza się złą przysługę przez za­
wieranie układów, naruszających 
prawa państw trzecich — obojętnie, 
czy ulkłady takie zostaną w później­
szym terminie przedłożone innym 
państwom dla przyłączenia się do

Międzynarodowa wymiana
CHORYCH NA GRUŹLICĘ.

Międzynarodowa Liga. Czerwonych 
'Krzyży w Paryżu wystąpiła, z inicjatywą 
zorganizowania międzynarodowej wy­
miany chorych na gruźlicę między temi 
jCzerwonemi Krzyżami różnych krajów, 
które posiadają sanatorja przeciwgru­
źlicze.

Częstokroć bowiem zdiarza się, że dla 
niektórych chorych nieodpowiednie są 
sanaitorja wysokogórskie, prowadzone 
przez Czerwony Krzyż danego kraju, 
bądź też przeciwnie — sanatorja w oko­
licach podgórskich luib nizinnych. W ta­
kich wypadkach należałoby, zdaniem 
Międzynarodowej Liigi C. K., wymieniać 
chorych między Czerwonemi Krzyżami.

Ciekawa ta i iracjonallna akcja jest 
już na drodze do realizacji. mianowicie 
Czerwony Krzyż na Łotwie zwrócił się 
do Polskiego Czerwonego Krzyża z pro­
pozycją ewentualnej ■wymiany chorych. 
Chorzy na gruźlicę z Polski mogliby ko­
rzystać z wybudowanego ostatnio przez 
łotewski C. K. wspaniałego sanatorjum 
w Terwete, położonego w suchej nizin­
nej miejscowości, wśród lasów sosno­
wych, natomiast chorzy z Łotwy- mogli­
by odbywać kurację w wysokogórskiem 
sanaitoirjum P. C. K. w Zakopanem. W 
sprawie tej prowadzone są obecnie per­
traktacje.

Zabronione występy
J. KIEPURY.

BERLIN 26. 3 — Rząd komisaryczny 
Sakson.ji zabronił odbycia koncertów 
Jama Kiepury w Lipsku i Dreźnie.

Zakaz jak donosi „Acht Uhr Abend- 
blatt“, wydany został ma podstawie dekre­
tu prezydenta Rzeszy o ochronie naro­
du i państwa niemieckiego.

Katastrofa na morzu
PASAŻEROWIE URATOWANI.

LONDYN, 25.3 W Seatle zatonął 14-sto- 
tysięczno - tonowy parowiec amerykań­
ski „President Madison11, który zawinął 
do,portu celem dokonania małego remon­
tu. Podczas burzy woda wtargnęła we­
wnątrz parowca, który w krótkim czasie 
zatonął. 150 pasażerów zdołano uratować, 
natomiast trzech członków załogi zatonę­
ło. Straty są ocenione na 250.000 dolarów.

nich, czy też przez wywieranie post 
fachom w tym kierunku nacisku na 
inne państwa.

Państwa Małej Ententy zgóry zgła­
szają wyraźne zastarzeżenia przeciw 
ko zawieraniu podobnych umów, któ­
re dotyczą ich polityki, oraz ich praw 
Mała Ententa w żadnym wypadku 
nie będzie respektowała układów, w 
których sama nie uc-zesltniczy. Pań-

stwa Małej Ententy ubolewają szcze­
gólnie nad tem, że w ostatnich rozmo­
wach politycznych, jako punkt wyj­
ściowy dla utrzymania pokoju przy­
jęto ideę polityki rewizyjnej, i u- 
ważają za swój obowiązek zwrócenie 
uwagi na fakt, że wszelkie poczyna­
nia rewizyjne wywołają ze strony 
państw zainteresowanych natych­
miastową i energiczną kontrakcję.

t p.
MIKOŁAJ WYSZESŁAWCEW 

współpracownik firmy Tow. handil.-przem. „Arbon“ S. A. w Warszawie 
oddział w Sosnowcu

po długich i ciężkiah cierpieniach zmarł dnia 26 b. im.
Wyprowadzenie zwłok z cerkwi prawosławnej w Sosnowcu na cmeiul 

odbędzie się we wtorek dnia 28 b. an. o godz. 17.
W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego nam pracownika. 

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA i PRACOWNICY.

Paderewski ostrzega dyplomatów.
Do czego zdążają Niemcy?

Na łamach „New York Times11 ukazał
się wywiad z Ignacym Paderewskim. Pa­
derewski w wywiadzie tym oświadczył, 
że Niemcy pragną powtórzenia zbrodni 
z roku 1795. Nie zadowołnią się one Gdań 
skiem, ani Pomorzem, zażądają Śląska, 
potem Alzacji, potem Austrji. Na taką 
zbrodnię świat nie może pozwolić. Po­
kój w Europie niemożliwy jest bez sil­
nej Polski. Odebranie Polsce dostępu do 
morza uczyniłoby ją kaleką, niewolnicą.

W Wersalu Niemcy, pozujące na libe­
ralizm, przestrzegały, że danie Pollsce 
zbyt szerokich granic zwiększy tylko te- 
rytorjum pogromów żydowskich. Któiż 
urządza pogromy? Polska, czy Niemcy? 
— pyta Paderewski.

Francja nie może zmienić stanowiska 
wobec Polski. Stanowczo przeciwstawia­
jąc się Hitlerowi, Francja spowoduje za­
nik jego iprestigeu. Natomiast opuszcza­
jąc Polskę, Francja przyczyniłaby się do 
tryumfu HiilerA, który stałby się gro­
źnym dla Francji i Europy.

Stwierdziwszy, że Prusy Wschodnie by 
ly tylko kolonją niemieckę, Paderewski 
zaznacza, że rząd niemiecki odrzucił pro­
pozycje Polski, dotyczące ułatwień w ko­
munikacji samochodowej przez Pomorze. 
W idocznie rząd niemiecki nie chciał, aby 
się rana zabliźniła. Dla Niemiec pretensje

1
do Pomorza stanowiią specjalną wartość 
propagandową, podtrzymującą niena­
wiść.

Zapytamy, czy przewiduje możliwość 
wojny, Paderewski odpowiedział prze­
cząco, dodając: „Żyjemy jednak w czasie 
kiedy istnieją wszelkie możliwości11.

Paderewski przyjechał do Nowego 
Jorku z Waszyngtonu, gdzie bawił dwa 
dni, jako gość prezydenta Roosevelfa. 
Paderewski oświadczył, że osoba prezy­
denta Roosevelta wywarła na nim głębo­
kie 'wrażenie — podkreślił żywość jego 
umysłu i szerokość zainteresowań, oraz 
zdolność ujmowania rzeczy realnie. Pa- 
deredwski nazwał Roosevelta idealistą o 
praktycznym umyśle.

Podobnej treści wywiadu udzielił ró­
wnież Paderewski p. Sauerveinowi dla 
dziennika „Paris Soir“.

BERLIN 26. III. Wywiady Paderew­
skiego, udzielone prasie amerykańskiej, 
wywołują tu duże niezadowolenie. „Vos- 
siche Zeitung11 donosi o tem z oburzeniem 
nazywając wystąpienie Paderewskiego 
kampanją podżegania przeciwko Niem­
com.

Inne dzienniki atakują również wiel­
kiego obywatela - artystę w formie nie­
zwykłe agresywnej.

traktatów międzynaro­
dowych. Jak widać z 
tego plakatu, Francja 

nieoezpieczensnwa ze 
strony hackenkreuzle- 

lów.

Zwolnienie z aresztu
CZŁONKÓW O. W. P.

WARSZAWA 26. 5. Z polecenia władz 
sądowo - prokuratorskich, zdjęto wczo­
raj pieczęcie z biur Obozu Wielkjie Pol­
ski, przy ul. Złotej nr. 5 i Lwowskiej 15, 
nałożone przed kilku dniami, kiedy to 
[Milicja polityczna przeprowadziła szcze­
gółową rewizję i dokonała kilkunastu 
aresztowań wśród przywódców i człon­
ków O. W. P.

Wczoraj zwolnienie zostali z aresztu 
ostatni trzej zatrzymani studenci, w zwią 
Zku z zajściami w dniu 5 marca przed 
kościołem św. Krzyża, Franciszek Łoto- 
cki, Piwowarski i Popławski. Aresztowa­
ni oddani zostali pod dozór policji. Wła­
dze prokuratorskie występują przeciwko 
nim z oskarżeniem z art. 155 k. k. t. j. za 
opór władzy.

Olbrzymie śniegi
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.

LWÓW, 26 .5. Z powodu wielkich zasp 
śnieżnych, jakie nagromadziły się na to­
rach w okolicy Kołomyi, ruch pociągów 
na linji Kołomyja — Słoboda Rungurska 
został zawieszony na dwie doby.

Browary amerykańskie
PRZED KAMPANJĄ.

LONDYN, 26. III. Wedłuig doniesień 
z Nowego Jorku rozpoczęła 6ię tam juź 
na wilkąs kulę akcja propagandowa ame­
rykańskich browarów, zachwalających 
publiczności zalety poszczególnych firm. 
Zrzeszenie browarówr ocenia wysokość 
wydatkowo koniecznych podczas pie.r- 
•wszych miesięcy po zniesieniu prohibi­
cji na 400 in-iij. doalrów. Zapowiedziane 
jest wńesienie przez posłów kalifornij­
skich w najbliższym czasie projektu usta 
wy, zezwalającej na produkcje wina o 
zawartości alkoholi! 10%, z uwagi na tru­
dność produkowania wina .o zawartości 
alkoholu 5,2%.

Skazanie ziemianina
ZA OBRAZĘ NARODU I PAŃSTWA.
Sąd okręgowy w Warszawie rozpatry­

wał w sobotę sprawę przeciwko ziemia­
ninowi z kutnowskiego Stanisławowi Ja­
nowi Lasockiemu oskarżonemu o publi­
czne zelżenie narodu polskiego.

Lasocki przed kilku tygodniami wyra­
ził się w jednej z restau>raeyj do usłu­
gującego mu kelnera słowami: „wy pol­
skie świnie, jeżeli nie będziecie mówić 
po niemiecku, będziecie bici w mordę1*. 
Doprowadzony do urzędu .śledczego Laso 
cki awanturował się i rzucił się na poli­
cjanta. Podczas rozprawy ustalono, że 
Lasocki był w stanie podniecenia alko­
holem.

W wyniku rozprawy Sąd skazał La­
sockiego na rok 'więzienia, jako łączną 
karę za obrazę narodu i państwa i opór 
władzy. Skazanego osadzono -w więzić-

„Gorgonomanja”
W WARSZAWIE.

Do niezwykłego zajścia doszło w je­
dnam z kin warszawskich, w którem wy- 
świetlane są zdjęcia z wizji brżuićhowic- 
kiej. W czasie gdy na ekranie ukazuje 
się Gorgonowa, pokazana w chwili od­
bywania się "wizji w basenie w willi w 
Brzuchowicach, jedna z obecnych na 'wi­
downi pań zawołała: „Powiesić ją!*1 Wy­
wołało to tumult na sali, gdyż część wi­
dzów zaprotestowała przeciwko okrzyko­
wi. Zajście zlikwidowano bez udziału 
policji.

Na tle Gorgonowej odbędzie się wkró- 
toe -w Warszawie również sprawa sądo­
wa, gdyż właścicielka jednego ze skle­
pów spożywczych przy ul. Żórąwiej wnio 
sła skargę przeciwko klijemtce, która 
przy kłótni rzuciła jej: „Nie jest pani 
lepsza od Gorgonowej, tylko, że tamta 
ładniejsza". „Gorgonomanja11 opanowała. 
Warszawę, a szczególnie niękną cześć



<r • z a ctto d n f ■, -a

Prezydent Masaryk o aktualnych zagadnieniach.
Demokracja. — Faszyzm. — Młoda generacja.

i

Praistki korespondent. biuina Reutera 
W. B. SJater uzyskał niedawno wy­
wiad z prezydentem T. G. Maisary- 
kiem, który w wywiadzie tym wyra­
ził swe zapatrywamia na zagadlnienia 
chwili bieżącej.

MASARYK O MAŁEJ ENTENCIE
Na pytanie czy Mała En ten ta może 

sewetąpić dawniejszą gospodarczą je­
dnolitość państwa austro - węgierskie- 

prezydent odipowiediział m. in.: 
ryzys europejski wypływa z faktu, 

że za wojnę płaci się dopiero po jej 
ukończeniu, a nie w ciągu jej trwania. 
'Mała Enrtenia niie może w pełni jedlno- 
flitości tej zastąpić, gdyż niie jest tak 
zrównoważona i jest przeważnie rol­
nicza. Problem rozwiązany musi być 
drogą umów pomiędzy wszystikienri 
państwami, drogą podziału pracy po­
między poszczególne państwa. Mały 
naród może się o siebie lepiej starać 
jeżeli jest samodzielny, a nie jeżeli 
tworzy część wielkiej rzesizy.

RUCH FASZYSTOWSKI
Mussoliini oświadioza, że faszyzm niie 

jest na eksport. Zapewne we faszy­
zmie jest jakiś pierwiastek demokra­
cji. Aby miał powodzenie, faszyzm 
musi odpowiadać uczuciom i intere­
som społeczeństwa. Mussolini odsuną! 
monarchizm na dalszy plan. Utworzył 
sui generis republikę. Cezar musi za­
wsze uczynić coś, aby stał eię popular­
ny i aby zastąpił czemś dawny autory 
fet. W jakiej mierze faszyzm jest de­
mokratyczny? Zmierza zapewne do za 
prowadzenia rządu ludowego, przy­
najmniej w pewnej mierze, ale zmie­
rza również db autokreeji, również w 
pewnej mierze. Jeden człowiek nie 
może panować nad 40 miljonami lu­
dzi, musi być wytworzona jakaś oli- 
garchja. I najsilniejszy człowiek musi 
mieć kogoś, któremu mógłby zaufać.

NOWY REGIME W NIEMCZECH
Na pytanie, czy małe narody mają 

powód być zaniepokojonym nową for­
mą rządzenia w Niemczech, prezy­
dent Masaryk odpowiedział: Dlacze­
go? Mniejsze narody muszą pracować 
usilniej i lepiej. To jest wszystko. Je­
żeli Niemcy nie będą niepokojeni to 
i nas nie będą niepokoić. Będą mieli 
dużo do czynienia z własnymi proble­
mami.

PROBLEMY BRYTYJSKIE
Pan zwraca mi uwagę na różne glo­

sy, że rzesza brytyjska jest przesta­
rzała i że jest w słanie rozkładu, jak 
stare Austro - Węgry i, że dowędem 
tego jest kwest ja irlandzka. Niema 
żadnego porównania. Austrja rozsy­
pała się tak, jak rozsypać sic musiała 
i jak runęła Rosja. Irlandja tylko od­
daliła się od Wielkiej Bryta.nji. ale nie­
zbyt daleko. Nie można 'powiedzieć, 
aby Wielka Brytan ja była młoda, ale 
zapewne niie jest chora. Brytyjczycy 
mają swe problemy, które muszą sobie 
irozwiązać to nie ulega kwestji.’ Są to 
problemy autiomomji, a Anglicy pro­
blemy te odważnie rozwiązują. An­
gielscy politycy wiedizą, kiedy i w ja­
kim czasie ustąpić.

PANEUROtPA JAKO IDEAŁ
Europa jest o wiele więcej zjedno­

czona niż dawniej i coraz to bardziej 
się jednoczy. Gdybym miał 35 lat, u- 
czynilbym wszystko według swych sił, 
aby przyczynić się do tego, by idea 
utworzenia stanów zjednoczonych 
Europy znalazła więcej oparcia. Ka- 
żde państwo miałoby bardzo rozległy 
okrąg swolndy i paristwa byłyby

DOCHODY
PREZYDENTA ROOSEVELTA.

Majątek osobisty obecnego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych nie jest wielki. W ciągu 
ostatnich lat Roosevelt zarabia! rocznie oko­
ło 15.000 dolarów, a ponadto w formie odse­
tek _ od kapitału, odziedziczonego po ojcu, 
pobierał 5000 dolarów. Matka prezydenta jest 
natomiast bardzo zamożna j przed kryzysem 
majątek jej oceniano na miljon dolarów. 
Kryzys jednak odbił się dotkliwie na docho­
dach Rooseyelta, to też byli zmuszeni przed 
rokiem wynająć dom, jaki posiada ja w No­
wym Jorku. Jako prezydent Stanów Roose- 
»ełl pobierać będzie 75.000 dolarów pensji 
MMznej oraz taką samą kwotę na koszta re-

związame wzajemnemi umowami go- 
spodiarczemi i polityczwemii. Umowy 
■te byłyby organizacyjnym planem pra 
icy politycznej i gospodarczej. Może 
utworzone byłoby derektorjum, tak 
jak w Szwajcarji. Ale do tego nie doj­
dzie już za mego życia.

CO POLECIĆ MŁODEJ GENERACJI?
Pracować i uczyć się. Dobrze rozwa­

żać, czy należy być członkiem ja-

SIŁY ZBROJNE NIEMIEC.
Armja jawna i zamaskowana.

Kilka miesięcy temu b. premjer 
Herriot oświadczył z trybuny parla­
mentarnej, iż w posiadaniu rządu 
znajdują się dokumenty rewelacyjne, 
które zawierają dokładne dane, o- 
świetlające tajne zbrojenia Niemiec. 
Paryski korespondent londyńskiego 
„Sunday Express‘‘ ogłosił w tem pi­
śmie listę tajnych zbrojeń niemiec­
kich, która wzbudziła sensację w ko­
łach zainteresowanych.

Czytamy więc-:
„Jestem w stanie ujawnić obecnie adoby- 

ie przez Francję dane, stwiendizające stan 
zbrojeń niemieckich na lądzie, na morzu i 
w powietrzu wbrew postanowieniom trakta­
tu Wersalskiego. Informacje moje pochodzą 
z tego źródła, o którem wspominał p. Her­
riot na drami atycznem posiedzeniu Ligi Na­
rodów kilka miesięcy temu.

Przedewszystkiem należy uwzględnić ar- 
mję nr. 1* — Reichswehrę. Zgodmie z trakta­
tem Wersalskim, Reichswehra nic powinna 
liczyć więcej nad 100.000 ludzi. Obecnie 
Reichswehra jest zorganizowana w ten spo­
sób, iż twarzy ośrodek, naokół którego sku­
piają się w danym momencie setki tysięcy 
rekrutów, z jednego pułku po mobilizacji 
tworzy się automatycznie jedna dywizja. 
Wraz z silami pomocniczymi policji i orga­
nizacjami wojskowemi mogą Niemcy w 
pierwszych dniach wojny wystawić 30 dy- 
wizyj piechoty, diziewięć dywizyj jazdy, o- 
gólem 550.000 ludzi.

Rezerwy amunicyjne Reichswehry wyno­
szą 240.000 karabinów, 18.000 mitraljez no­
wego typu i 1.800 dział polowych. Dlla tan­
ków obrano model angielski a fabryki ga­
zów trojących istnieją w Bochwm-Gerthe i 
w Stolzenberg.

Armję nr. 2 tworzą kadry policji, Ł zw. 
Szopo. W r. 1915 policja liczyła 80.000 ludzi

Pożeracze „coco”.
Znarkotyzowane plemię Indjan.

Ind Janie, zamieszkujący Andy ma po­
graniczu Bóliwji i Peru, są plemieniem 
wielce inderesującem. Naogół plemię to 
zalicza aię do t. zw. „czystych11 rasowo, 
gdyż zaledwie jedna piąta całej ludności 
składa się z metysów, reszta zaś to raso­
wi Indjanie. Ci właśnie metysi t. zw. 
„ayma-ra*1 są to ostatni potomkowie da­
wnych najeźdźców hiszpańskich.

Gdy tyilko słońce blaskiem swym za­
różowi Szczyty górskie i niezmierzone 
obszary skał granitowych, opuszczają 
Indjanie swoje domostwa, gdzie spędza­
ją noce. Niezbyt wiele czasu poświęca­
ją swojej toalecie, polegającej na lek- 
kiem opryskaniu się wodą, to też brud 
i wszelkiego rodzaju robactwa są nie- 
odłącznemi towarzyszami. Do uzupełnie­
nia stroju należy przerzucone przez ra­
mię „pamcho", nałożona ma głowę wielka 
wełniana czapa, oraz bicz i woreczek, 
zawierający liście „coco“.

Wzorem Anglików mieszkańcy Andów 
spożywają obfity posiłek ranny, na któ­
ry składają się różnego rodzaju jarzy­
ny i jagody. Podstawą jednak życia jest 
„coco*1, liście zawierający kokainę, któ­
re dają tubylcom nietylko siłę, niezbę­
dną dla wyżycia w prymitywnych wa­
runkach, ale czynią ieli odpornymi na 
cierpienia i głód, mrozy srogie lub tro­
pikalne upały.

Życie Indjamina koncentruje się w 
tych małych drobnych listkach, przeżu­
wanych zwolna i pracowicie całemi dnia­
mi. Cenny ten specjał z całą sumienno­
ścią dzieli się między mieszkańców wio­
ski indyjski wódz plemienia, Pod wpły­
wem kokainy popęd płciowy u Indjan 
zanika prawie zupełnie. Nagość przeby­
wających w chatach kobiet nie zwraca 
absolutnie niczyjej uwagi. Miłość zosta­
ła wyrugowana z życia tubylców i jest 
to uczucie tak powierzchowne i błahe, 
iak blatem jest roljiiętwp indyjskie, o-.

kiejś partji, ale trzeba, również uświa­
domić sobie, że błędem jest być w zu­
pełności przeciiwpartyjnym. Można 
wywierać wpływ na part je i nie być 
ich członkiem. Życie jest szersze aniże­
li ramy partyj, państwo również jest 
szersze. Trzeba zawsze pamiętać o 
tem, aby postępowanie zawsze było 
dodatnie, a nigdy ujemne. W poglą­
dach na młodszą generację pesymizm 
byłby zbyteczny.

uzbrojonych tylko w rewolwery i szable, w 
r. 1932 policja liczyła oficjalnie 115.000 lu­
dzi, uzbrojonych w rewolwery i karabiny, 
umiejących obchodzić się z mitiraljezami. 
granatami ręcznemu Do tych sil należy o- 
becnie doliczyć „bronzowe koszule*4 Hitlera, 
również zbrojne zastępy, sietajace 450.000.

Armja nr. 3. którą tworzy Sfahłhelim, sub­
sydiowany sekretnie przez rząd niemiecki, 
stanowi główną rezerwę Reichswehry. Skła­
da się na tę organizację 1.600 związków 
strzeleckich, dysponujących 800.000 karabi­
nów nieco starszego typu. Podobne do Stali 1- 
helmu organizacje tworzą razem siłę około 
3*/s miljona ludzi, z których 1.200.000 może 
być wysłanych odrazu na plac boju, wy­
ekwipowanych w hełmy stalowe, karabiny, 
granaty ręczne oraz cały rynsztunek połowy.

W celu umożliwienia szybkiej mobiliza­
cji i koncentracji oddziałów Reichswehry 
wybudowano w Nad ren j szereg nowych szos 
i mostów o silnej konstrukcji, zmodernizo­
wano zgórą sto stacyj kolejowych, otwarto 
200 szos automobilowych pod pozorem utrzy­
mania ruchu pasażerskich autobusów.

Spora liczba fabryk niemieckich zaopa­
trzona jest w tajne składy amunicji i broni, 
a maszyny do ich wyrobu są utrzymywane 
stale w pogotowiu. Wszystkie koszty zwią­
zane z tem ponosi pańrtwo. Awjaeja han­
dlowa i pasażerska w Niemczech znajduje 
się pod ścisłą kontrolą rządu tak, iż w ra­
zie wojny każdy aparat lotniczy może być 
z łatwością przerobiony na aparat wojsko 
wy“.

Tale brzmią rewelacje „Sunday 
Express“ -których treść w związku z 
ogólnym kursem polRyfki Hitlera i 
jego rządu, oraz z rozpętaniem szo­
winizmu i dążeń odwetowych nie 
-wydaje eię przesadzoną.

E. R.

graniczające się do sadzenia na kilku 
grządkach kartofli.

Wręcz odmienny wpływ wywiera na­
tomiast na Indjan alkohol, który poja­
wia się od czasu do czasu pod dachami 
wsi indyjskiej. Ale alkohol nie jest w 
stanie wyrugować „coco11: kokaina dzia­
ła na tuibyflieów zarazem jako trucizna i 
lekarstwo. Konsumenci „coco11 znajdują 
się w stanie ciągłego podniecenia i otu­
manienia; niemałego wysiłku trzeba, łby 
skłonić ich do otirząśnięnia się ze stanu 
odrętwienia. Nadmiar narkotyku podzia­
łał w specjalny sposób na psychikę 
tych ludzi, czyniąc ich wyjątkowo odpor­
nymi na wszelki ból fizyczny. Ind Janin z 
zimną krwią podda je się amputacji; ko­
biety indyjskie rodzą bez niczyjej po­
mocy, nie wydając nawet jęku.

Indjanie nie uznają pomocy lekarskiej, 
zwłaszcza lekarzy cudzoziemców, kurują 
się sami za pomocą odwaru z najrozma­
itszych ziół. W wyjątkowych wypadkach 
uciekają się do „Callahuaga'1 -czarodzie­
ja, znającego się na przyrządzaniu le­
karstw z korzeni i suszonych żołędzi. 
Jako lekarstwa od bólu zębów używają 
np. dziwnego korzenia, który po pięciu 
minutowem potrzymaniu go w ustach i 
po nasiąknięciu śliną wywołuje drgawki 
całej Szczęki, co rzekomo uśmierza ból.

Za czasów panowania Inkasów kokaina 
była wśród Indjan mało znana .i używa­
na. Dopiero biali przybysze postarali się 
o rozpowszechnienie „coco1' wśród tu­
bylców, mając oczywiście na względzie 
własną korzyść. Pod wpływem kokainy 
Indjanie wykazywali większą odporność 
na uczucie głodu i zdolność do wykony­
wania ciężkiej pracy fizycznej. Stopnio­
wo użycie „coco*1 weszło w zwyczaj i 
stało się nałogiemrtktóry nie daje się już 
wykorzenić.'

M. K.

L CYK1.L: SŁAWNE KOBIETY.
Zofja hr. Potocka (1773-1825) najpiękniejsza 
kobieta swej epoki. (Prześliczny portret Zo- 
f ji Potockiej znajduje się w zbiorach berliń­
skich, malowany przez art. malarza Kuchar­

skiego).

Ryszard Wagner
O NIEMCACH.

W chwili, gdy Niemcy upajają się so­
bą i na nowo wpadają w nieznośną swo­
ją piychę, warto przypomnieć niezbyt po­
chlebną opinję, jaką wypowiedział o 
miastach niemieckich Ryszard Wagner:

„Anioł st.rćż czuwa nad naszymi wiel­
kimi poetami i myślicielami — pisze słyń 
ny muzyk — gdy ich trzyma zdalla od 
tych wielkich miast niemieckich. Tam, 
gdzie brutalnie lub niewolniczo jedni 
drugim wydzierają z ust żer zabawy, 
można tylko przeżuwać, ale nie tworzyć 
A skoro nasze wielkie miasta niemieckie 
ujawniają naszą hańbę narodową kiu na­
szemu nieszczęściu i wstydowi, co ma są­
dzić Francuz, Anglik Czy nawet Turek, 
przechadzając się po jednej z tych stolic 
niemieckich z parlamentem, gdzie ciągle 
spotyka to samo, nie znajdując ani jed­
nej cechy ■niemieckiej'1. .

Jak widać. Wagner, 'którego hitlerow­
cy uważają dziś za swego, nie miał zbyt 
wysokiego mniemania o swojej ojczyź­
nie.

Bezrobocie
I STAN ZDROWOTNY DZIECI.

W marcowym zeszycie miesięcznika 
„Industrial and Laibowr Information1* 
znajdujemy sprawozdanie o wpływie 
bezrobocia rodziców na zdrowie dzieci. 
Jako przykład obrano Be-lgję. Czytamy:

„Towarzystwo niesienia pomocy dzie­
ciom bezrobotnych zbadało stosunki w 
Belgji Centralnej (prowincje Hainant i 
Brabant). Komisja złożona z sześciu le­
karzy zbadała stan zdrowia 535 dzieci -w- 
wieku od 8-.iu do 14 lat i stwierdziła, że 
z tej liczby slabem zdrowi cm odznacza­
ło się 537 dzieci, bardzo slabem — 165, 
a tylko 83 — (14°/o ogólnej liczby obada­
nych) można było zaliczyć do zupełnie 
normalnych pod względem fizyczno-zdro 
wotnym. Co było przyczyną i podllożens 
takiego stanu rzeczy? Jak wykazały ba­
dania i obserwacje lekarzy w 424 wypa<| 
kacłi, na ogólną liczbę 502 zarejestrować 
nych dzieci z wyczerpaniem organizmę 
główną przyczyną było — nieodżywi®

Takie są skutki bezrobocia w rodzi 
nach posiadających dzieci w zamożnej 
sfosunikowo Bciligji. W Czechosłowacji 
gdzie bezrobocie daje się również mocna 
we znaki, 380.00 dzieci bezrobotnych dr 
żywią się na koszt państwa i gmin.

III___________„ 
11! w Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 2 

(dom p. Rejchera)
Przez cały dzień gorące porcyjki gg 

z maszyny. m
® Obiady smaczne z 3 dafi zł. 1.10 H 

|H Kuchnia wzorowo prowadzona przez |K 
■B znanego mistrza sztuki kulinarnej 3 
g p. J. SKURĘ. 1878 g

Ceny niskie. Ceny niskie. ■
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Proces Gorgonowej — Man- 

dżiirja płonie.
PAŁACE: Kamerdyner Jaśnie Pani.
EDEN: Kochanka z Tahiti.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Bezdomni. — Musi być lepiej 
ŚWIATOWID: Raj podlotków.

DĄBROWA
WANDA: Bezdomni na ulicach Moskwy. 
SEZAM: Cudotwórca.
ARS: Ludzie w hotelu.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w poniedziałek o godz. 8.15 wiecz. 

„Nasz teatr*1 wystąpi gościnnie z wielkim 
'programem pt. „TANIEC - ŚPIEW - MU- 
ZYKA“. Jesit to dużej wartości artystycznej 
recital, w wykonaniu którego biorą udział 
artyści o światowej sławie. Przed okiem wi­
dza przesuną się pp. Margerita Do.nalldison— 
promabalerina „Fox Teatru", Ina Adrian — 
sobowtór Grety Garbo, znakomita pieśniar­
ka i recytatorka Warszawy, znana z audy- 
cyj radjowych sopranistka koloraturowa H. 
Łaniewśka, bałetmistrz z „Fox Teatru" i par 
,tner Anny Pawiowej — Anthony Niefllle oraz 
■znany z konkursu chopinowskiego — Ja- 
'kób Kalecki, świetny kapelmistrz i piani­
sta. Wieczór poniedziałkowy w teatrze miej- 
Iskim będzie zatem „Przeglądem gwiazd" 
błyszczących nietyllko sławą srebrnego e- 
kranu, ale umiejących z całą silą przemó­
wić do słuchacza mocą swoich walorów sce­
nicznych. Bilety w cenie od 1.09 do 4.70 zł. 
(wraz z dopłatami) do nabycia W firmie Wł. 
Czechowski, 5 Maja 8, teł. 8-24.

We wtorek i środę po cenach najniższych, 
bo od 50 gr. do 1.89 zł. (z dopłatami) ukaże 
!się dwa ostatnie razy ,,AZEF“ w doskona- 
iłeni wykonaniu naszego zespołu. Początek 
(widowisk o godz. 8.15 wiecs.

Najbliższa premjera SIMONA — dosko­
nała komedja w 3 aktach J. Devala ukaże 
się w piątek dnia 30 bm. z znakomitą wy­
konawczynią roli tytułowej JANINĄ PIA­
SKOWSKĄ. Obok uroczego, pełnego finezji 
gościa znajdą pole do popisu pp. Balicki, 
Brzozowska, Opolska, Stróżyńską, Tańska, 
Wojtccki i in.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek, 28 b.m. — Wielkie Misterjum p.t. 
„Męka Chrystusa czyli Golgota". Ceny zniż.

Środa 29 bm. — „Nowa umowa małżeń­
ska" (premjera).

Piątek 31 bm. — „Parada Gwiazd" (występ 
gwiazd ekranu).

Błogosławieństwo Ojca św.
DLA DIECEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ.

W odpowiedzi na adres hołdowniczy 
wysłany przez J. E. ks. biskupa Teodora 
Kubinę z racji 11 rocznicy koronacji Oj­
ca św. Piusa XI nadszedł od J. E. sekre­
tarza telegram następującej treści:

„Biskup Teodor Kubina Częstochowa. 
Ojciec św. za wyrażone uczucie przywią­
zania przesyła Tobie, Duchowieństwu i 
wiernym Twoim serdeczne podziękowa­
nie, oraz błogosławieństwo Boże. — Kar­
dynał Pacełli*1.

X TOWARZYSTWO POMOCY DLA 
BIEDNYCH CHRZEŚCIJAN W DĄBRO 
WIE otrzymało zl. 60 (sześdziesiąt) na 
ochronkę św. Józefa w Dąlbrowie od ro­
dziny państwa Kamińskioh zamiast kwia­
tów na trumnę ś. p. Stanisława Kamńń- 
skiego.
X WYSTAWA OBRAZÓW. Członkowie 
Tow. art. lit. urządzają przed nad cho­
dzące mi forjami świątecznemi, „wystawę 
obrazów malarzy zagłębiowskich1' w Dą­
browie w lokalu Domu ludowego .przy 
ul. 3 Maja 14. Zgłoszenia PP. art. mala­
rzy przyjmuje kierownik sekcji malar­
skiej Fr. Remibertowski, Dąbrowa Gór­
nicza ul. Dąbrowskiego 15, najpóźniej do 
dnia 29 bm.. Obrazy również pod powyż­
szym adresem, najpóźniej do 6 kwietnia, 
br. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 9 
kwietnia br.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNICZKI. 
Na uJ. Krakowskiej w Tarnowskich Gó­
rach zatrzymano Franciszkę Michał ako- 
wą z Tąpkowic, powiatu Będzińskiego, 
od iktórej odebrano pomarańcze i rodzyn­
ki, przemycone » Niemiec.

PREMJE KSIĄŻKOWE 
DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 

„KURJERA ZACHODNIEGO”
W kwietniu br. przedłużamy premje książkowe dila wszystkich .naszych Prenume­

ratorów, którzy zapłacą zgóry prenumeratę (3.50 zł. mieś.). Otrzymają je wszyscy Pre­
numeratorzy K. Z., którzy do niedzieli dnia 5 marca br. (do godz. li rano) wpłacą oso­
biście lub przez osoby zaufane prenumeratę K. Z. bezpośrednio w Sosnowcu, lub w fi- 
Ijach K. Z. w Będzinie, w Dąbrowie i w Zawierciu. Po wpłaceniu prenumeraty i ode­
braniu oryginalnego kwitu administracja centrali i fili j odraza wyda premjową książ­
kę, co oznaczone zostanie na odwrotnej stronie kwitu. Jako premję otrzyma każdy 
Prenumerator jedną z poniższych książek, wśród których sam sobie wybierze taką, 
jaka się mu najbardziej spodoba, o ile nie wyczerpie się zapas poszczególnych ksią­
żek. Premje otrzymają oczywiście tylko ci Prenumeratorzy, którzy uregulowali pre­
numeraty, zą poprzednie miesiące, a obecnie wpłacą prenumeratę zgóry za marzec i na­
stępne miesiące rb.
1) Kto zapłaci do 5>IV 1933 prenumeratę za 1 miesiąc, otrzyma:

Jack London: „Miłość życia"; — Jack London: „Szkarłatna dżuma"; — Jack Lan­
dom: „Żółwie Tasaniana"; — Jack London: „Czerwony bóg".
2) Kto zapłaci do 5-IV 1933 prenumeratę za 2 miesiące, otrzyma:

Tad. Opioła: „Pokorni Oracze"; — Zygmunt Jarski: „łganie"; — Jan Rogowski: 
„Z walk o Lwów"; — Tadeusz Pietrzykowski: „Odwrót"; — Bronisław Pawuowski: 
„Dwernicki"; — Harold H. Mac. Gregor: „Amerykanin o Polsce" Wrażenia porów­
nawcze; — Jan Powafeki: „Nad Jeziorem". — Sielanka wielkopolska z XIII wieku; _
H. Zbierzchowsiki: „Grający Las". Nowele; — J. Maciejowski: odmętów". Romance.
3) Kto zapłaci do 5-IV 1933 prenumeratę za 3 miesiące, otrzyma:

J. Janikowski: „Historje niezwykle". Nowele; — An. Słonimski: „Pod zwrotnikami". 
Dziennik okrętowy; — Dr. M. Gawlik: „Dzieje odkryć geograficznych"; — Ernest Łumiń- 
ski: „Wolanów". Tekst polski i francuski. 80 wspaniałych ilustracyj na kredowym pa­
pierze; — Ks. Ferdynad Machay: „Moja droga do Polski". Pamiętnik; — Zdzisław 
Dębicki: „Za Atlantykiem". Wrażenia z podróży w Stanach Zjednoczonych.
4) Kto zapłaci do 5-IV 1933 prenumeratę za 4 miesiące, otrzyma:

Joseph Conrad: „Szaleństwo Almanyera" z przedmową Stefana Żeromskiego 
i portretem autora; — Ferdynand Hoesick „Paryż" (Treść: Czarna dama — Rzeczy 
polskie w Paryżu — O pewnej smutnej gamratce — Polak w Paryżu — Kniaziewicz 
w Monimorency — Słowacki w Elizejskim domu — Grottger i Krajewski — Paryż 
w literaturze polskiej — Paryż w kulturze polskiej itd.); — Kilku różnych autorów: 
„Wierchy" rocznik poświęcony górom i góralszczyźnie, wydany pod redakcją prof. 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego, prof. Adolfa Chybińskiego, dra S. Kordysa i J. Zbo­
rowskiego; — Ha jota: „Z dalekich lądów". Nowele i opowiadania; — Juljusz Werski: 
„Przez kTew i łzy"; — Juljusz Werski: „Pamiętnik Napoleona Sierawskiego", oficera 
konnego pułku gwardji za czasów W. Ks. Konstantego, z przedmową prof. dra Stani­
sława Smolki; — Antoni Langer: „Nowy Tarzan", opowiadania wesołe i niewesołe.

Można również kombinować w ten sposób, że Prenumerator płacący np. za 6 
miesięcy, może otrzymać książkę z serji 4-ej i dwie książki z serji 1-ej. Jednakże za­
strzegamy się kategorycznie, że za prenumeratę powyżej 6 miesięcy premiij nie damy 

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego".

Otwarcie nowej placówki 
oświatowej na Ksawerze.

W dniu wczorajszym nastąpił no­
wy fragment chiliuibnej działalności 
jedynej w swoim rodzaju placówki 
kulturalno - oświatowej w Zaigłębin, 
mianowicie Tow. ortkiestr i lutni gór­
nic; ej pracowników Tow. francusko- 
włoskiego w Dąlbrowie, mianowicie 
otwarcie bibljoteki Totv.

O pięknej i niezwykle pożytecz­
nej działalności tej organizacji pisa­
liśmy już niejednokrotnie, obecnie 
przypomnimy tyliko, iż Tow. pow­
stało w drugiej połowie 1926 r. i dzię 
ki wysiłkom oraz pracy organizato­
ra, w osobie nadsztygara p. Wiktora 
Koralewskiego, placówka stanęła na 
dobrych podstawach, szybko się roz­
wijając. Obecnie jest to jedyna na 
terenie Zagłębia organizacja kultu­
ralno - oświatotva, o tak szerokim 
zakresie działania. Początkowo pow­
stała tylko orkiestra dęta, stanowiąca 
dziś jeden z lepszych zespołów. Póź­
niej zorganizowano chóir mieszany, 
następnie sekcję sceniczną, a po o- 
trzymaniu od Tow. francusko-wło- 
skiego wygodnego lokalu na Ksawe­
rze, nastajpił dalszy rozwój, gdyż za­
łożono czytelnię, klub szachistów, 
wreszcie bibłjotekę, której otwarcie 
odbyło się w dniu wczorajszym.

Trzeba zaznaczyć, iż jest to pla­
cówka robotnicza i na Ksawerze, cie­
szącej się do niedawna nieszczególną 
opinją, obecnie stosunki uległy grun­
townej zmianie, kiedy bowiem daw­
niej z braku innego zajęcia miesz­
kańcy wystawali przed domami, od­
czuwając dotkliwie -brak strawy u- 
mysłowej, teraz w lokalu Tow. gro­

Śmierć dziecka
pod

Przechodnie, znajdujący się wczo­
raj około godziny 2 popoł. na ulicy 
Małachowskiego, w pobliżu dworca, 
w Będzinie, byli świadkami wstrzą­
sającego wypadku.

Jedna z dziewczynek, wychodzą­
cych w tym czasie z żydowskiej 
szkoły, znajdującej się przy ulicy7 
Małachowskiego, przebiegając przez 
jezdnię, aby dostać się na drugą stro­
nę ulicy, wpadła pod przejeżdżający

madzą się tłumy, gdzie spędzają w 
godziwy i pożyteczny sposób wolny 
od pracy czas.

Wczorajszą uroczystość otwarcia 
bibljoteki zagaił prezes Tow. nad- 
sztygar p. W. Koralewski, który po 
powitaniu obecnych, omówił w stre­
szczeniu hietorję powstania bilbljote- 
ki. Zkolei przemawiali: z ramienia 
Magistratu Dąbrowy ławnik Lewicki, 
w imieniu czytelni im. Kołłątaja p.
L. Nowak, z ramienia koła PMS. p. 
Wojciechowski, życząc nowej pla­
cówce rozwoju i jaknajlepszych wy­
ników. Po odśpiewaniu przez chór 
mieszany Tow. kilku utworów, goście 
zwiedzili biibljotekę.

Oczywista początek jest skromny, 
lecz niewątpliwie bibljoteka, której 
brak tak bardzo odczuwała ludność 
Ksawery, dobrze się rozwinie. Bibljo- 
tekę założono wspólnie z Tow. orkie­
stry kopalni Koszelew.

Przed otwarciem bibljoteki odby­
ło się doroczne zebranie członków 
Tow. orkiestr i lutni górniczej pra­
cowników Tow. francusko - włoskie­
go. Jak wynika ze sprawozdania, To­
warzystwo liczy dkoło tysiąca człon­
ków, a inwentarz wartości 15 tys. zł.

Prezesem Tow. jesit p. W. Koralew­
ski, zastępcą p. St. Skórka, sekreta­
rzem p. A. Zygmunt, skarbnikiem p. 
S. Hetmańczyk, gospodarzem p*. St. 
Musialik. Zarząd bibljoteki stanowią: 
prezes p. W. Koralewski, zastępca p. 
S. Janiszowski, sekretarz T. Rzad- 
kiewicz, skarbnik W. Pokrywa, bi­
bliotekarz S. Kościuch.

kołami tramwaju.
w tym czasie w kierunku Sosnowca 
tramwaj.

Ponieważ w miejscu tem jest zna­
czny spadek, nie było mowy o za­
trzymaniu tramwaju i koła przecięły 
nieszczęśliwe dziecko na pół.

Jak się okazało, ofiarą strasznego 
wypadku ipadla 8-lefnia Sura Maj- 
garten, zamieszkała z rodzicami przy 
ulicy Plebańskiej 4.

Zwłoki dziewczynki przewieziono 
do kostnicy szpitala jjowiatowego.

Z Ligi morskiej i kol.
W DĄBROWIE.

Doroczne zebranie członków Ligi mor­
skiej i kolom jol nej w Dąbrowie odbyło 
się wczoraj w sali Magistratu. Przewo­
dniczył dyr. W. Wierzbicki, sekretarzo­
wała p. Pidniakowska. Po zagajeniu ze­
brania przez przewodniczącego, dyr. Pa- 
sierbińaki omówili sprawę koloniij dla 
Polsikd. Prezes oddziału Torbus omówił 
szczegółowo działalność kola, p. Waheh 
ko sprawozdanie kasowe. Zkolei dokona­
no <wyboru nowego zarządu Ligi, w skład 
którego weszli: p. p. Balicerowski, inż. 
Ferch, Heine, Ho reki, Kałkowski, dr Pa­
sierbiński, Torbus, Wachelko. Do komi­
sji rewizyjnej: inż. Benbecki, Domagała, 
Lewicki.

Na przyszły rok uchwalono budżet w 
wysokości 4096 zł. (między innemi u- 
wzgilędniono następujące pozycje: fun­
dusz kolonijaBny, flota wojenna, szkolni­
ctwo polskie zagranicą, harcerska druży­
na żeglarska, propaganda idei morskiej 
i IkolonjaLnej). W sprawie propagandy, 
Ligi morskiej i kolonjalnej postanowio­
no wykorzystać wszystkie możliwe źró­
dła, przedewszystkiem zaś zwrócić się z 
apelem do szerokich rzesz mieszczań­
skich i rzemieślniczych, które nigdy nie 
szczędziły ofiar na rzecz spraw społecz­
nych i państwowych.

Pod. koniec zebrania przyjęto dwa 
wnioski: 1) nazwać koło Ligi morskiej w 
Dąlbrowie Górniczej imieniem wielkiego 
szermierza idei morskiej i kolotnjelinej 
ministra Z. Kwiatkowskiego; 2) nadać ty­
tuł członka honorowego pierwszemu za­
służonemu prezesowi i założycielowi Li­
gi M. i K. w Dąbrowie p. dyrektorowi
J. Kaczkowskiemu. (Zaznaczyć należy, 
że koło w Dąbrowie jest pierwszem i 
najstarszem na terenie Zagłębia węglo­
wego).

Zebranie konstytucyjne odbędzie się 
w najbliższą niedzielę.

X POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej Czytelni w Dąbrowie odbędą się 
następujące pogadanki: w poniedziałek 
dn. 27 bm. prof. Teofil Meller: „Badania 
zdolności fizycznej dla wychowania fi­
zycznego i sportu"; •wtorek 28 bm. p. Ale­
ksander Bem: „Pieniądz, jego istota i zna 
czenae" w środę dn. 29 bm. prof. dr. A- 
dolf Finek: „Chemja w życiu codzien- 
nem“; w czwartek 50 han. dr. Salomon 
Weinzieheir: „O odporności"; w sobotę 
dn. 1 kwietnia p. Tadeusz Rączka: „Li­
teratura a życie". Początek pogadanek 
o godz. 19 m. 30. Wejście bezpłatne.
X WĘDRÓWKA ŻEBRAKÓW NA ŚLĄ­
SKU. Kogo bieda giniecie, ten. nie rozu­
mie, źe poza miejscem zamieszkania czy 
pobytu, może być jeszcze gorzej. Tak 
ma się rzecz z żebrakami z miast i wio­
sek Zagłębia Dąbrowskiego, którzy w o- 
statnich czasach urządzają istne piel­
grzymki na miejscowości Śląska, lezą­
cych przy dawnej grani-cy, gdzie bieda 
jest nieminiejsza jak w Zagłębiu. W sa­
mych tyliko Brzezinach Śląskich policja 
zatrzymała 15 żebraków ' obojga płci 
przybyłych z Zagłębia.

PROGRAM RADJ0WY
PONIEDZIAŁEK 27 MARCA.

11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11.5?
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Morjaicikiej.
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 1320
— Komunikat meteorologiczny. 15.10 — Ko- 
miunikait eksportowy. 15.15 — Komunikat go­
spodarczy. 15.25 — Przegląd komunikacyj­
ny. 15.30 — Komunikat gospodarczy i urzę- 
dfcwa ceduła giełdy zbożowej i towarowej 
w Katowicach. 15.40 — Intermezzo muzycz­
ne. 15.55 — Skrzynka pocztowa techniczna.
16.10 — Skrzynka pocztowa. 16.26 — Kurs 
elementarny języka francuskiego. 16.40 — 
„Podatki a gospodarstwo społecznie" — p. 
Józef Kolanitowski. 17.00 — Koncert popo­
łudniowy. 18.00 — Odczyt dila matuinz yistó w 
(Dział „Historja"). 18.25 — Muzyka lekka. 
19.00 — Prof. dr. Władysław Dzięgiel: „W 
rocznicę wybuchu powstania Kościuszkow­
skiego". 19.15 — Rozmaitości. 19.25 — Ko­
munikaty sfrażactwa śląskiego. 19.30 — „Na 
widnokręgu". 20.00 — Operetka w 5 aktach 
Karola Weinbergera ..Romantyczna żona". 
W przerwie wiadomości sportowe. 22.05 — 
Muzyka tameczna z kawiarni Atstoria. 22.55
— Komiumikait meteorologiczny. 23.00 — Od­
czyt z cyklu wykładów w językach obcych: 
Dr. Kazimierz Bałaś wygłosi w języku no- 
wogreckim w przekładzie własnym poemat 
Ujejskiego „Maraton". 25.30 — Muzyka ta­
neczna.

Zapisu* cle się do PMS.
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ZE SPORTU.
TRIUMF JĘDRZEJOWSKIEJ.

Mistrzyni Polski Jadwiga Jodłzejowska 
zakończyła swój miesięczny ,pobyt w Atngliji 
wspaniałym sukcesem, wygrywając iniTmiej 
w Dulvich. Ostatnią przeciwniczką była Bet- 
ły Nuthal, którą Jędrzejowska pokonała w 
finale 6:0, 4:6, 6:5, zdobywając mistrzostwo 
Londynu. Nadmienić trzeba, że Pollka nie- 
przegrała w Anglji tym razem ani jednego 
meczu i zajęła 4-krotinie pierwsze miejsce 
w turniejach. Cała prasa angielska wyraża x 
się o Polce w superlatywach i uważa ją już 
dziś za czołową rakietę świata. Jędrzejow­
ska wraca w czwartek przez Gdańsik do 
kraju.

UNJA - PODGÓRZE 4:5 (5:1).
Wczoraj na boisku Unji w Sosnowcu go­

spodarze rozegrali interesujące spotkanie z 
benjaminikiem Ligi, krakowiakiem Podgó­
rzem. Przy większym wysiłku Unji porażka 
krakowian mogła być znacznie więks®a. Je­
szcze w pierwszych iminutach po przerwie 
Unja prowadziła 4:1. Następne minuty przy­
noszą dwie bramki gościom.

Bramki dila Unji strzelili: Sobiehart 2 oraz 
Cemiberger i Gwóźdź.

Sędziował naogół słabo p. Okularczyk.
Unja (rezerwa) — KS. Płomień 7:4.

ZAGŁĘBIE — HAKOACH 2:1 (1:1).
Rewanżowe zawody rozegrane pomiędzy 

powyższemi drużynami w Dąbrowie przy­
niosły nieznaczne zwycięstwo gospodarzom 
W stosunku 2:1.
RKS. GOŁONÓG - DĄBROWIANKA 5:5.
Spotkanie to rozegrane na stadjonie miej­

skim w Dąbrowie przyniosło zasłużone zwy­
cięstwo zespołowi z Gołonoga.

KINO

JW 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

W1 M1MUU 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

IM

Dziś! Dziś!

WIELKI PRiEES ilimilEJ
WIZJA LOKALNA NA MIEJSCU ZBRODNI.

W programie obraz

„MANDŻUR  JA PŁONIE**
Początek seansów o godz, 5 pp.

Dziś Premjera!
Szampańska komedja węgierska p. t.

„Kamerdyner jaśnie Pani”
(ON i JEGO SŁUGA)

W roli gł. Juljusz Csartos. Humor! Piękna muzyka cygańska !

Wkrótce: „W cieniu krzyża”

UZDROWISKA.
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 1645

ROŻNE

i* ' 

„SIATKOLIN* 
wykonuje siatki ogrc 
dzeniowe, do kortów ■ 
tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kolczasty. Ceny bar­
dzo niskie. Zamówie­
nia przyjmuje „Holci 
Wiktor ja“ pokój L. 18 
Sosnowiec. 1955

OBUWIE 
dziecinne własnego 
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowane 
Ceny zniżone 50% z 
powodu kryzysu. So­
snowiec, Czyste 9 — 
koło Urzędu Skarbo­
wego, Kowalski. 1690

NAJUPORCZyWSZB
BÓLE GŁOWY

USUWA

" 11
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

1999

Od poniedziałku 27 marca rb.
Genjalny reżyser W. S. Van Dykę, twórca Poganina, Białych 

Cieni, Trader Horna i Człowieka Małpy 
przedstawia nowy film p. t.

KOCHANKA z TAHITI
ilustrujący prostotę i urok życia na dalekich południowych wyspach.

wszakpiiwoa

PIANINO
zagraniczne, używane 
czarne sprzeda Kwiat­
kowska — Katowice. 
5-go Maja 15. Tele­
fon 27-20. 1758

MAGAZYN 
mód i galanterji dam 
skiej i dziecinnej — 
„Helena", Sosnowiec, 
Modrzęjowska 50. ha 
le Rozwoju poleca na 
sezon wiosenny ele­
ganckie kapelusze — 
damskie. Duży wybór 
pant-o.fli zakopiań­
skich, bieliznę hy- 

gieniczną dla niemo­
wląt oraz wielki wy­
bór bielizny dam­

skiej. Ceny badzo ni­
skie. 1866

SZY KOWNY 
kapelusik damski za 
naprawdę niską cenę 
dobierze sobie Pani w 
Magazynie Mód — 
„WIKTORJA" Sosno­
wiec, 5-go Maja 25.

1745

NIKLOWANIE 
srebrzenie, złocenie ? 
o-dnawianie ' :
stołowego 
Fabryka ----------
Metalowej „Galrnet*-, 
Sosnowiec, Przejazd 5 
Tel. 5-46.

nakrycia 
wykonywa 
Galanterji

Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

Hi mioMils
KAWY 
i Herbaty.

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
£®“Uz,neL Przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

waniem przeczy­
tał Pan ofłosze-

dzisiejszym nu­
merze naszego 
wydawnictwa? — 
Tak samo 

iw om

DRZEWKA 
OWOCOWE 

agrest, .'porzeczki, — 
krzaki — winogron 
wczesnych. — Dahlje 
kaktusowe, begonje. 
róże najpiękniejsze 
odmiany poleca firma 
Szczęsnej. Dąbrowa- 
Sobieskiego 4. 1807

WALIZKI 
wszelkie przybory po­
dróżne, pasy koalicyj­
ne, dila harcerzy, przy 
rządy wycieczkowe — 
poleca w wielkim wy­
borze i po cenach 
przystępnych finma 
J. BRZOZOWSKI So­
snowiec, 5-

przeczytają ogło­
szenia Pana, jeśli 
je Pan pomieści 

szych numerach.

Wapno
budowlane, grube — 
I-go gatunku, wysoko- 
wydajne polecają: 
Czeladzkie Wapienni­
ki „BRYNICA", Cze­
ladź, ul. Milowicka, 
telefon 20. 2128

■■■■■■■■
Reklama
jest dźwignią 

handlu.

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zł. 250 — reperacja. 
Maszyny i gramofon 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modmzejow 
ska 57 Ludwik Har- 
lak. 2159

FRENKIEL JAKÓB
Szmiul zgubił książecz 
kę Kasy chorych w 
Sosnowcu, którą unie­
ważnia. 2100

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawei“, Kraków, 
Grodzka 60, tel. 10c

siyn-reKawice-sitzolki 

do politurowania mebli 
i podłóg polecany przez 
Związek Pań Domu 

sprzedaż

SKŁAD APTECZNY

Jagiełłowie

POKOJU 
nieumeblowaneg 
piecem kuchennym 
starym domu w cenie 
10 — 15 zl. miesięcznie 
poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Zgłosze­
nia do K. Z. pod' „spo­
kój". 2118

MASZYNĘ 
ręczną do szycia (sta­
rego systemu) sprze­
dam tanio. Wiadomość 
na miejscu. 2145

Sosnowiec, 3-go Maja 7.

imiimiilim
ZAMIENIĘ 

posadę nauczycielki 
szkoły powszechnej w 
Skierniewicach na ta­
kąż w Sosnowcu. Wia 
domość w Administra­
cji. 2060

CHŁOPCZYKA 
jednomiesięcznego —- 
n.iecbrzczonego oddam 
na własność. Sosno­
wiec, O: t rogórska 14.

2099

'MIGNON G. EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego

I? ------
Pokój nie miał pieca, co bowiem zapowiada­

ło przykre porainki. Staroświecka latarnia, może 
(wczesno - amerykańskiego pochodzenia, prosta, ale 
artystyczna, wasiała nad łóżkiem; takaż lampa 
jz dziwnym metalowym abażurem stała na stoliku 
toaletowym.

Ubierałam się właśnie w świeży fartuch, kie­
dy rozległo się pukanie i drzwiami od hallu weszła 
Mafii z numerem ilustrowanego czasopisma pod 
pachą.

— Czy pani przywiozła z sobą suknię wieczo­
rową, panno Saro? O, jeżeli nie, to drobnostka. 
Może pani iść do obiadiu w fartuchu. Chciałam tyl­
ko zaznaczyć, że uważam panią za gościa. — Po­
łożyła pismo na stole. — Wycinek jest w środiku. 
Czy pani czego nie potrzeba?

Wyszła a ja pochwyciłam ciekawie pismo, 
z któreg wyleciała ilustracja na cienkim papierze. 
Ale ni zdążyłam jej obejrzeć, bo znów ktoś zapu­
kał. Schowałam pośpiesznie obrazek pod pismo 
i zawołałam: „Proszę* . Wszedł Bruinker, niosąc de­
likatnie na jednej ręce coś w rodzaju piecyka na­
ftowego.

— Czy pani tu nie zimno? Przyniosłem ogrze­

wacz.
— O, ciepło, dziękujęJ— odparłam, chcąc zam­

knąć drzwi.
— Ciepło! — powtórzył. Jego blade, beznzęse 

oczy obeszły pokój i, jak mi się wydało, zatrzyma­
ły się na stoliku, na którym leżało pismo.

— Powiedziałam — odparłam trochę ostro.
— Jak pani każę — mruknął wychodząc.
Zamknęłam za nim drzwi, zasunęłam niefor­

tunny, drewniany rygiel. Zabezpieczyłam się ró­
wnież od strony łazienki przed ewentualną wizytą 
Łucji, i założywszy spinki do ukrochmaloinych 
mankietów, usiadłam na krześle z obrazkiem na 
kolanach.

Był to wycinek z ilustrowanego dodatku któ­
regoś z pism barriingłońskich. Pod spodem przeczy­
tałam :

„Wyjazd do Huntin.g*s End. Huber Kimgery 
i jegc goście w dradze do słynnej rezydencji 
łowieckiej Kiingerych w hrabstwie Nettles. 
Od lewej strony do prawej...
Przyglądałam się z zainteresowaniem. Odbit­

ka była bardzo wyraźna i pozwoliła mi zapoznać 
się szczegółowo z towarzystwem, które widziałam 
tylko przelotnie w salii. Poznałam wszystkich, lecz 
najpierw oczy moje zatrzymały się na wysokim, 
przystojnym mężczyźnie o władczym nosie i ener­
gicznych szczękach, stojącym w środiku grupy. Był 
ro oczywiście Huber Kingery. Huber Kingery — 
pełen życia, uśmiechnięty swobodnie, cały oddany 
sprawom tego świata — czy miał przeczucie, że 
jechał po śmierć? Obok niego stała — spojrzałam 
na podpis, żeby się upewnić — Łucja Kingery, ta­

ka wysoka jak on, nie urodziwa (z długą, czarną, 
wychudłą twarzą), ale uśmiechnięta, elegancka 
i dumna, niemal pociągająca. Przyszło mi na myśl, 
że kobiety z elity barringtońskiej musiały jej się 
trochę obawiać, liczyć się z jej opinją i starać 
o przyjaźń. Po drugiej stronie Hubera stała jasno­
włosa baronowa, ale jakże inna od tej, którą po­
znałam — uśmiechnięta, strojna, czyściutka z gła­
dką, poprostu dziewczęcą twarzyczką. Skąd się jej 
teraz wzięła ta ostrość spojrzenia? Między wdzięcz­
ną, delikatną kobietą, tulącą się na fotografji do 
ramienia Hubera, a umalowaną Teresą, u której 
uderzyły mnie ostre lim je twarzy, przebiegłe oczy 
i brudne zniszczone ręce pozostało tylko czysto fi­
zyczne podobieństwo wzrostu, figury i koloru wło­
sów. Co ją tak przeobraziło? Czy kochała Hube­
ra? Czy tylko straciła w nim materjaliny punkt 
oparcia? Czy musiała się teraz zmagać z biedą? 
Czy też truła się od pięciu lat noszoną w sercu ta­
jemnicą?

Ale wszyscy się zmienili. W roześmianym 
młodzieńcu, wspartym z gracją na strzelbie, które­
go twarz jaśniała triumfalną beztroską, a czarne 
oczy patrzyły prosto w objektyw, poznałam Lau- 
renejusza Killiiana, a w poważnym, długonogim 
podlotku, stojącym obok niego — Matil. Newell 
Morse uśmiechał się szeroko do Jerycha, którego 
trzymał ne smyczy. Twarz jego uderzała chłopię­
cą okrągłością, włosy były zwichrzone. Miał na 
sobie jasny sweaiter w paski, kurtkę przewiesił 
przez ramię.

D. c. n.

61-553
[ RU. WlSiH 302.712 II Wiersi milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 

w tekście gr.» z“ tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne C zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem ’ w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyrazów w kaidom kontują, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca sie Do 5 oi
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